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R z y m  —  W i e d e ń

U ro c z y s te  p r z y ję c ie  k a n c le r z a  S c h u s c M a
w e F lo re n c ji

W IE D E Ń , 2 1 .  8. R o la  a u str ja -  
rk ie  przyw 'a z u ją  dużą w a g ę  do 

’ pod róży k an c le rz a  S ch u sch n igga  
do F lo re n c ji.-  K o ła  o f ic ja ln e  w y­
ja ś n ia ją ,  że pogłoski o re g e n c ji 
są  bezpodstaw ne. W ęziy  łączące  
A u s tr ję  i W ło ch y będ ą z acieśn io ­
ne, lecz  nie d ro g ą  now ych  so ju ­
szów  i p rzym ierzy .

M ała E n te n ta  wykadruje duże 
zaniepokc, enie ostat niem i w y ­
pad kam i. Podobno m a ją  być pod­
ję te  s ta ra n ia  ze s tro n y  M . E n - 
T.enty, aby F r a n c ja  w yp ow ied zią- 
ła  s ię  ja s n o  p rz ec iw  H absbu rgom . 
D yp lo m a cja  fra n c u sk a  w o li jed - 
n ag  p o w strzym ać s ię  od s ta w ia ­
n ia  sp ra w y  k ateg o ryczn ie , gdyż 
n ie  chce zam yk ać subie d ro g i na 
w yp ad ek, g d y b y  z a stą p ie n ie  H it­
le ra  H ab sb u rg iem  okazało  s ię  je -  
dynem  w y jśc ie m .

F L O R E N C JA , 2 1 .  8. ( P A T .) .
D ziś p rz yb y ł tu  k an c le rz  a u s tr ja c  
k i S ch u sch n ig g .

F L O R E N C JA , 2 1 .  8. (P A T A . 
P o w ita n ie  S ch u sc ftn ig g a  w e F lo ­
re n c ji m iało  c h a ra k te r  bardzo u- 
ro ez ysty . N a  p eron ie  ud eko row a­
nym  fla g a m i u s ta w iły  się  kom­
pan j e  honorow e m ilic ji  fa s z y ­
sto w sk ie j z o rk ie strą . O ad zia ły  
m łod zieży oraz  m alo w n icza  g ru ­
p a  urzęd n ik ów  m u n icyp aln ych  
F lo re n c ji  w  h isto ry c z n y c h  stro ­
ja c h  re n e san so w y c h  ze sz tan d a­
rem . O godz. 10 .30  z ja w ił się  
M u sso lin i w  to w a rz y stw ie  pode­
sty , s z e fa  b iu ra  p raso w ego  hr. 
C ian o  oraz  se k re ta rz a  stan u  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S u v ic h a , u- 
b ran ego  w  m u n d u r w o jsk o w y . O 
godz. 1 0 . 1 3  z a je c h a ł p o c iąg , z któ 
i-ego p rz y  d źw iękach  p a ń stw o w e ­
go h ym nu a u str ja c k ie g o  w y s ia d ł 
k a n c le rz  S ch u sc h m g g , k tórego  
p o w ita ł M u sso lin i serd eczn ym  u- 
śc isk iera  d łoni. K a n c le rz o w i to­
w a rz y sz y  ra d c a  m in is te r ia ln y  Se- 
idel o raz  r a a c a  p ra so w y  H ertl 
G o śc ia  a u str ja c k ie g o  w ita li  po­
nadto sz e f p rotok u łu  Sen n i, B a  
ron A lo isi, W yżsi u rzęd n icy  m i­
n is te r s tw a  sp ra w  zagra n icz n ych  
D ra g o  i B u tti, p od esta  flo re n c k i 
o ra z  s z e f  a u s tr ja c k ie j m is ji w o j­
sk o w ej b a w ią c e j na m an ew rach .

M u sso lin i wn-az z kanclerzem  au- ly T e le g ra p h "  donosi, że arcy-
s tr ja ck rm  p rz y  dźw iękach  hym nu 
fa sz y sto w sk ie g o  p rzeszed ł przed 
frontem  oddziałów  honorow ych, 
poczem  sz ef rządu w ło sk iego  od­
p ro w ad ził k an c le rz a  do sam ocho­
du. k tó rym  dr. S c h u sc h n ig g  w  to 
w a rz y stw ie  h r. S ch w arzen b erga  
udał się  do w ill i  A n tin o r i, z n a j­
d u ją c e j s ię  w  pobliżu  F lo re n c ji.  
Rozm ow y z M u sso lin im  toczyć 
sie  m a ją  w  p a ła c u  de M arin is,

LEGJON Al ISTRJACKI GOTUJE 
SIĘ  DO WALKI

W IE D E Ń , 2 1 .  8 „D e r  T e le ­
g ra p h "  p od aje , że m im o pogłosek  
o lik w id a c ji L e g jo n u  a u s tr ja c k ie ­
go —  le g jo n  is tn ie je  n ad al. P r a ­
sie  n iem ieck ie j n ie  w olno n ic  p i­
sać  o rzekom ej d em o b ilizac ji, ani 
w ogóle za jm o w a ć  się  sp ra w ą  tych  
fo rm a c y j. W  o sta tn ich  tygo d n iach  
przeprow adzono pew ne p rzeg ru ­
p ow anie i p rz en ies ie n ia  od d zia­
łów . M ięd zy  innem i w yco fa n o  od­
d z ia ły  sta c jo n o w an e  na g ra n ic y  
a u s tr ja c k ie j. G łów ne s i ły  b ry g a ­
dy zgrup ow an o koło K o b u rg a  i 
rozlokow ano, z a p e w n ia ją c  s ta łą  
ich  łączn ość. L e g jo n  p rzygo to w u ­
je  s ię  fo rso w n ie  do w a lk i p rze­
c iw  A u s t r ji .

CO UZYSKAŁ OTTO 
U MUSSOLINIEGO?

L O N D Y N , 2 1?  8 ( P A T .) .  „D a i-

książe  Otto zd o ła ł odbyć k ró tk ą  
rozm owę z M u sso lin im . .P re m ie r  
w łosk i nie p o ch w ala ł, an i n ic  po­
tę p ia ł a s p ir a c ji  m onarch icznyeh  
księcia . N a  p rzed staw io n ą  przez 
k się c ia  m ożliw ość z jednoczen i? 
A u s tr ji  i W ę g ie r pod je g o  b e r­
łem , M u sso lin i m ia ł udpow iedsieć, 
że n ie  może b y ć  je sz cz e  m ow y o 
re s ta u ra c ji ,  iecz, że m ożna s ię  bę­
dzie nad tem  z astan o w ić , g d y  s y ­
tu a c ja  w  A u s t r ji  u le g n ie  p o p ra­
w ie.

LA TA JĄ C Y HABSBURG
L O N D Y N , 2 1 .  8. ( P A T .) .  —  Z 

N o rw eg ji donoszą, że a rc y k siąż e  
O tton H a b sb u rg  u d a ł się  z F ro n d - 
heim  statk iem  n a  o b jazd  f jo rd ó w  
w p ółn o cn ej N o rw e g ji.

DOŻYWOTNIE W IĘZIENIE
W IE D E Ń , 2 1 .  8. (P A T .) , S ąd  

w o jsk o w y  w  K la g e n fu rc ie  sk aza ł 
te rh n ik a  d en tystyczn ego  W essa , 
oskarżon ego o zbrodnię buntu, n a  
k arę  d ożyw otn iego c iężkiego  w ię ­
z ien ia .

K a R A  ś m i e r c i

W IE D E Ń , 2 1 .  8. ( P A T .) .  Sąd  
d o raźn y sk a z a ł F ra n c isz k a  U n ter- 
b e rg e ra  i F ra n c isz k a  S au rri& a  na 
p od staw ie  p a r a g r a fu  o r "  x" r ja -  
łach  w ybuch ow ych  na k a rę  śm ier­
ci przez p ow ieszen ie .

M ózg. dusza i w o la  służą a rm ji

Dalszy pochód brunatnych Niemiec
Czy p rze c iw  E urop ie  i p o k o jo w i?

P A R Y Ż . 2 1 .  8. W ładza h it le ­
ro w ska  z o sta ła  u trw alo n a . N ie ­
bezpieczeństw o d la  pokoju  i E u ­
ro p y  w zro sło . O p in ja  a n g ie lsk a  i 
fra n cu sk a , p rz ew id u je  k a ta stro fę  
f in a n so w ą  i go sp o d arczą  T rz e ­
c ie j R z esz y  i o b aw ia  s ię  ry z y ­
kow nych  p osu n ięć  N iem iec, m a­
ją c y c h  cele  d y w e rsy jn e . O baw y 
te są  słu szn e  i n a o ie ra ją  w y r a ­
zisto ści w obec o św iad czen ia  H it­
le r a :  „ Z a  sześć  m ie sięc y  odbędę 
p ierw szą  sw ą  podróż dc S a a r y  i 
dzień, w  którym  p ow itam  w yzw o­
loną lud n ość S a a r y  n a  w o ln e j zie­
mi, n iem ieck ie j, ten  dzień będzie 
n a jsz cz ęśliw sz ym  w  m ojem  ży­
c iu " . J e s t  to w y ra ź n a  p ro w o kac ja  
woDec F r a n c j i .

„L T n fo rm a t io n "  p o d a je , że 5 
m iljonów  gło só w  rzu co n ych  p rze­
ciw  H itle ro w i, to g ło sy  kom uni­
stów , so c ja lis tó w  oraz  k ato likó w . 
„B u lle t in  Q uotid ien“  a o a a ja , że 
p rz yro st g ło só w  opozycji oznacza 
budzenie s ię  N aro d u  N iem ieck ie ­
go. Je d n a k ż e  n ie  n a leż y  u le g a ć  
złudzeniom , że przebu dzen ie  n a­
stąp i z b yt szybko. L o n d yń sk i 
„O b se rv e r“  z w ra c a  u w a g ę  na 
k rzew ien ie  d u ch a  w o jen n ego  i tre  
s u ry  w o je n n e j, k tó ra  n ig d y  n ie 
b y ła  tak  s iln ą , ja k  d ziś. N astę p n ie  
c h a ra k te ry z u je  N iem cy  ju trz e j-

ć i u r z a  w o j e n n a  n a d c i ą g a

Mobilizacja sił wojennych w
W ypadki t o  Dalekim. Wschodzie 

rozw ijają się w dalszym ciągu, przy­
b ierając niepokojący obrót. M ąożą 
się coraz nowe fak ty , świadczące o 
zaostrzaniu się zatargu. Ponadto 
rozpoczyna się japońska gra dyplo­
m atyczna na wielką skalę, -mająca 
zepi w rić państwu Wschodzącego 
Słońca zjpem ą swoDodę zfcromń 
morskich, oraz neutralność państw 
zainteresowanych wypadkami w gro­
żącym konflikcie wojennym między 
Jap o n ją  a Sowietami. Chodź tu w 
pierwszym rzędzie o zyskan e  ■/'’• ? ])-

wej neutralności A nglji i Chin, oiaz 
o całkowite współdziułanic wiedz i 
wojsk mandżurskich z Japonją.

CZY SWOBODA ZBROJEli 
NA MORZU7

TO K JO , 20.8. Agencja Rengo do­
nosi: „W  M inisterstwie Spraw  Z a g ra ­
nicznych zaprzeczono widdo-uośc' om, 
rozpowszechnianym przez kurespon- 
dentów zagranicznych o iem, iż mię­
dzy W . B rytan ją  i  Japon ją  toczą się ,

a i cnej przez japońską agencję pra­
sową w  Tientsinie, iż został zawarty 
nowy ta jn y  układ pomiędzy rządem 
sowieckim a  chińskim. Wiadomość 
ta pozbawiona jest wszelkich pod­
staw.

POROZUMIENIE 
CHIŃSKO-JAPOŃSKIE

T O K JO , 20,8. J a k  w ynika z o- 
iwiadczenia japońskiego ministra 
spraw zagranicznych, rokowania ja-

rokowanfe’. »- sprawie okładu poli-- ponsko-ehińskic w Dnirenic na li­
tycznego; Mini .terstwo -Spra* Zuk' 'kończenia. Delegacja japońska o-

Pod zg lis zcza m i dom u
S ta ru sz k ę  znalazł? - śm ie rć

Z A W IE R C IE , 2 1 .  8. (te l. w ł.) . 
W ty c h  d n iach  w  Ż erkow icach  
pod Z a w ierc iem  w y b u ch ł groźny 
p o żar. P o  p ó łn o cy  z a p a liła  się 
jed n a ze stodół, poczem  o g 'e ń  z 
b ły sk a w icz n ą  sz yb k o ścią  prze­
n ió sł s ię  na sąsied n ie  zabudow a- 
r i a .  W  je d n e j ch w ili ca le  Zerko- 
w ice  s ta n ę ły  w  ogn iu . S t r a t  po­
ż a rn a  p rz yb y ła  do Ż erkow ie  do­
p iero  o goaz. 5-ej nad ranem . A k ­
c ja  ra tu n k o w a  s tra ż y  b y ła  bardzo 
u tru d n io n a  w sk u te k  braku  wody. 
T o też  stra ż  zabezp ieczyła  je d yn ie  
dom y n ieo b jęte  pożarem . S tra ty  
w ynoszą k ilk a d z ie sią t ty s ię c y  zło­

tych . P o ża r s tra w ił 1 1  dom ów, 9 
stodół ze zbożem i olbrzj-m ią 
ilość żyw ego i m artw ego  in w en ­
tarza .

W  jed n ym  z p ło n ących  domów 
zn a laz ła  śm ierć  64-letnia M a rja n -  
na K u d ry so w a . M ąż je j  i córka 
zostali .ciężko p op arzen i, ta k  że 
w  sta n ie  groźnym  przew ieziono 
ich do sz p ita la . Pozatem  5 osób 
odniosło lże jsze  p o p arzen ia . P o ­
lic ja  prow adzi dochodzenie, ce­
lem  u sta le n ia  p rzyczyn y  pożaru , 
pon iew aż zachodzi p rzyp u szcze­
nie, ze pożar p ow sta ł z p od p ale­
n ia .

Czystka w rosyjskiej komparlj:
C hłopskie o rg an izac je  ko m u n istyczn e  —  

n ie p ra w o w ie rn e
W okresie pierwszej piatiletki 

liczba członków p artji komunistycz­
nej wzrastała niesłj chanie szybko, 
gdy na początku roku 1929 partja 
liczy ła 1  139.000 członków, w 1930 
liczba ta  wzrosła do 2.040.000, a w 
19 3 3  aż do 3.200.000. Szczególnie w 
okresie trudności aprowizacyjaych 
przynależność do p artji dawała bar 
dzo duże przywileje w form ie lep­
szych i tańszych przydńalów żyw 
ności. Toteż zgłaszali się w szyscy: 
chłopi, urzędnicy, robomicy, często 
nawet całe kołchozy i sowchozy, r 
ponieważ rządowi chodziło o po­
większenie liczby członków dla ła ­
tw iejszej kontroli nad w j kona’ iem 
piatiletki, więc przy przyjmowaniu 
rac robiono żadnych trudnośń. Ale 
nowi komuniści niezawsze wykonv- 
wali obowiązki tak, ja k  tego wy ma 
gało kierownictwo p artji. Okazało 
się, że szeregi p artji przestały być 
zupełnie pewną podstawą panujące­
go reglm cu wobec dużej liczby 
członków oporiunistów. Przystąpić 
no tedy do gruntownego oczyszcze­
nia p artji przez poddanie wszyst­
kich najwybitniejszych nawet człon­
ków specjalnemu egzaminowi ideo­
wemu. Egzam in ten został przepro 
wadzony ostatnio nawet w stosunku 
do uczestników słynnej wj-prawy 
„Czeluskina".

Skutkiem  tych egzaminów już na

początku 1934 r. mógł 8talin  o- 
świadczyć na X V I I  kongresie par- 
t ji, żc liczba zorganizowanych ko­
munistów nic przekracza w Rosji
2.U0O.000 (a więc spadek o blisko 
10 proc.).

Część członków, a mianowicie 
wszystkich pochodzenia „burżuozy.j- 
nego", usunięto nawet bez żadnych 
egzaminów.

Najwięcej niemrawo wiernych w y­
kryto wśród komunistów wiejskich, 
na wsi liczba wykluczonych do się­
ga do 30 p ro c .(!) . N ajbardziej pra- 
wierne okazały się : czerwona ar­
mja i bj łe G P  U.

Na przyszłość postanowiono uza­
leżnić przyjmowanie do p artji od 
wykazania się pięcioletnią pracą w 
fabryce czy kolektywie poparciem 
kandydatury przez właściwy oddział 
politycznej policji partyjnej.

Nadzwyczajnie trudne warunki a 
stanowiono dla urzędników handlo­
wych i przedsiębiorstw publicznych, 
od których będzie wymagane pole­
cenie takiego członka partji, który 
jest w niej przynajm niej od 10  lat.

W szystkie te sposoby m ają zabez­
pieczyć przed zalewem partji przez 
masy oport unisto w, kwestją tylko, 
ezy wobec korzyści, jakie przvnosi 
członkostwo p artji i tc ogiaauzeniii 
okażą się wystarczające.

granicznych stwierdza, i,ż żadne roz­
mowy ani w' spraw ie porozumienia 
politycznego, ani w sprawce odno­
wienia sojuszu nie są prowadzone, 
^cgłoski te, ja k  przypuszczają w 
M inisterstwie Spraw  Zagranicznych, 
powstały prawdopodobnie wskutek 
zamierzonej w izyty Związku Prze­
mysłowców B ryty jsk ich  w Jap o n ji. 
W izyta przemysłowców brytyjskich 
ma charakter wyłącznie ekonomicz­
ny i nie ma nic wspólnego ze spra­
wami politycznemi, j; k np. uzna­
niem państwa Mandżuko. łaponja 
cLętnic widzi u sienie przemysłow­
ców wszystkich krajów  .

Japońskie M inisterstwo Spraw 
Zagranicznych podejrzewa o rozpo­
wszechnianie tych wiadomości kore­
spondenta „B crliner Tagcblatl , J .  
Fabiusa, k tó iy  twierdzi, że dawne 
warunki porozumienia arglo-japou- 
skiego zostaną w zasadzie utrzyma­
ne, że obecnie chodzi o utworzenie 
stre fy  zdcmilitaryzowanej w połud­
niowych Filipinach i A u stra lji, że 
W. Brytan.ja uzna Mandżuko, że J a ­
ponja ewakuuje Chiny północne ą 
W. Brytan,ja A zję  środkową, że po­
rzucony zostanie obecny plan ogra­
niczenia zbrojeń morskich i każde 
p a ń s t w o  będzie mogło budować tyle 
okrętów, ile uzna za potrzebne. Co 
się zaś tyezy Związku Sowieckiego, 
to każde z państw zachowa przy­
chylną neutralność na wypadek kon­
fliktu  japońsko-sowicekicgo na Da­
lekim Wschodzie, lut anglo-sowiee- 
kiego w A z ji środkowej. . i

w a ż n e  o b r a d y

B E R L IN , 2U.8. Niem. E u r o  In 
form acyjne donosi z Tokjo, iż odby­
ła się tam pod przewodnictwem iri 
nistra spraw  Zagr. H iroty ko uore.i- 
cja dyplomatyczna, w której wzięli 
udział m. in. ambasador japoński w 
Paryżu — Sato, ambasdor w W a­
szyngtonie —  Saito i wiedu wybit­
nych dyplomatów japońskich.

Przedmiotem obrad był stanowi­
sko Jap o n ji wobec Związku Sowiec­
kiego i Chin, zagadnienie mandżur­
skie, sprawa przyszłej konferencji 
morskiej oraz stanowisko Jap o n ji na 
konferencji w B ataw ji.

NIEMA T AJNECrO UKŁADU 
MIĘDZY SOWIETAMI 

A  CHINAMI

M O SK W A , 20.8. Agencja Tasś 
zaprzecza wiadomości, rozpoi/szech-

trzymała od rządu tokijskiego peł­
nomocnictwo na podpisanie nowego 
układu w sprawie Cbin Północnych. 
Układ +cr zostanie wkrótce ogło­
szony.

Ja k  donoszą z Nankinu, współpra­
ca wojskowa Chin i Jap o n ji została 
zacieśniona. M arszałek Czang-Kai 
Szek dla utrzym ania stałego kontak­
tu w ; słał jeszcze czterech oficerów 
dr Tokjo, którzy m ają współpraco­
wać z tamtejszym attache wojsko­
wym chińskim.

W  Naukinie liczą się z możliwo­
ścią bliskiej w ojny japońsko sowiec­
kiej. Ambasador chiński w Moskwie, 
1  cn, uważa ją  już w najbliższym 
czasie za nieuniknioną. W  wypadku 
walki zbrojnej między Jap o n ją  a 
Sowietam i rząd nankiński ma zacho­
wać neutralność.

RZĄD JAPOŃSKI PROTESTUJE
LO ND YN, 20.8. Korespondent 

Reutera w Tokjo donosi, iż według 
oświadczeń czynników miarodajnych, 
rząd japoński zaprotestuje- u rządu 
sowieckiego przeciwko ogłoszeniu w 
dniu 18  b. m. przez agenci? Tass 
projektowanych cen kupna i sprzc- 
daży oraz innych szczegółów roko­
wań o przekazanie władzom man­
dżurskim wsckodnio-ehińskiei lin ii 
kolejowej. \

JAPOŃCZYCY 
ZNOWU ARESZTUJĄ ‘

M O SK Ą  '20.8. Otrzymano tu wia­
domość z Charbinu o nowych are­
sztowaniach sowieckich urzędników 
na kolei wsehodino-chińskiej na sta­
cjach Imyanpo, Soesingtse i Tttipin- 
g liiL  '

Agent ta jnej policji, białogwar­
dzista Kostom aiow, który zmo ważył 
sowieckiego konsula generalnego w 
Charbinie, Sławuckicgo, został .zwol­
niony z zajmowanego stanowiska.

SŁAWUCKI W MOSKWIE
M O SK W A , 2 1.8  (P A T ). Przybyły 

tutaj konsul generalny Z S R R  w 
Charbinie, Sławucki, przedstawił 
wczoraj w Kom isariacie Spraw  Za­
granicznych sprawozdanie o sytuacji 
na wschodnio-chińskiej linji kolejo­
wej. Konsul Sławucki pozostanie w 
Moskwie przez kilka tygodni, w co-

S kłada  cie M ir r y  
na pow odz ian

sze, jak o  „N a ró d , którego mózg, 
dusza i w o la  n astaw io n e  są  na 
a rm ję "  P a ry s k i „T e m p s"  idzie da 
le j w y c ią g a ją c  w n io sek  z d z is ie j­
szej s y tu a c ji ,  że n aro d y d b a jące  
d z is ia j o pokój p ow in n y w iedzieć, 
że obow iązkiem  ich  je s t  pozostać 
siln em i i so lid arn em u  W te j oce­
nie i o p in ji k ry je  s ię  ró w n ież  d y­
sk re tn a  a lu z ja  do stosunków  fra n  
cusko - p o lsk ich .

L O N D Y N , 2 1 .8  P r a s a  a n g ie lsk a  
om aw ia  w yb o ry  niem ieckie, p u i-

k tó ry  p ow in ien  b yć  w yp ełn ion y.
Podobne stan o w isko  za jm u je  

p ó io fic ja ln a  „P o lit is c h e  Ilo rre s-  
pondenz".

W BERLIN IE '

B E R L IN , 2 1 .8 . P r a s a  n iem iecka 
o m a w ia jąc  w yn ik i p leb iscytu , d a­
je  w y ra z  sw o je j ra d o śc i z o s ią g ­
n iętych  w yn ikó w . S tw ierd za , że 
w szelk ie  o b je k c je  nie m ają  żad­
nych p od staw , g d y  niem a ta k ie ­
go m ęża stan u  n a  św ie c ie , k tó ry

k re ś la ją c  w ytw o rzen ie  z N iem iec  m ógłby s ię  p ok u sić  o tak , n iem al 
now ej potęg* p o lityozn ej, o p a rte j jed n om yśln e , opow iedzenie się  za 
na a u to ry tec ie  je a n o stk i i podle- Mm n arod u . Z p ew n o ścią  an i
g a ją c e j w oli je d n o stk i. W  tym  du­
chu w y p o w iad a  się  „D a ily  T e le ­
g r a p h " , a  „ D a i ly  M a il"  nazyw a 
w yn ik  w yb o ró w  19  s ie rp n ia  nie- 
ograniezunem  votum  z a u fa n ia  d la  
H itle ra . Pod w zględ em  o cen y ro li 
w yborów  p ra s a  a n g ie lsk a  je s t  n ie 
m ai jed n o m yśln a , u z n a ją c , że sam

M u sso lin i, a n i R o o u sev elt n ie  o- 
trz ym a łb y  ta k  potężnego votun» 
z a u fa n ia .

G ło sy  n egatyw n e, to resztk i 
p entrow ców , so c ja lis tó w  i kom u­
n istów , to g ło sy  „w iecz n ych  opo­
z y c jo n is tó w ", k tó rzy  is tn ie ją  w

w yn ik  b y ł ra c z e j do p rzew iń : e - ! każde.ir  » ans+w ie. P rz^ każdjnn
nia. R ó żn ice  w y s tę p u ją  p rz y  oce­
nie sp ra w y , ja k  H it le r  sk o rz ysta  
z o lb rzym iej w ła d zy , ja k a  znalazła  
s ię  w  je g o  ręk u . „M o m in g  P o st "  
uw aża, że nie n a leż y  spo d ziew ać 
s ię  w ięk szych  zm ian, innego zda­
n ia  je s t  „ D a i ly  H e ra ld " , który 
p rzew id u je  w  b liższe j lub  d a lsz e j 
p rzysz ło śc i re s ta u ra c ję  m on ar­
ch ji i pow ro t dc d aw nego stan u  
rzeczy.

CEL NIE ZOSTAŁ OSIĄGNIĘTY

R zym , 2 1 .8 . P ra s a  rzym sk a  po­
d a je  obszerne sp raw o z d an ia  ko­
respond entów  b e rliń sk ic h  o w y ­
n ikach  g ło so w a n ia  w  N iem czech , 
p o d k re ś la ją c  n iezw yk le  s iln ą  kam  
p an ję  p ro p agan d o w ą.

„L a v o ro  F a s c is t a " ,  o rg a n  kot- 
p o ra c y j fa sz y sto w sk ic h , p isze , ze 
wobec w aru n k ó w , w  ja k ic h  s ię  od 
był p le b isc y t, zw iększen ie  liczby 
g lo su ją c y c h  „ n ie "  w  p oró w n an iu  
z listo p ad em  13 3 2  r . p osiad a zn a­
czenie, p rz e w y ż sz a ją c e  sam ą ilość 
cy fro  ą, tem b ard zie j, gd y się  zwa 
ży, że w y n ik  p leb ; scy tu  w y k az a ć  
m iał z a g ra n ic y  zw artość całego  
narodu n iem ieck iego , p o p ie ra ją ­
cego p o lityk ę  rząd u . D zien­
nik  p o d k reś la  z n acisk iem  
fa k t , że w  w ie lu  m iastach  
od setek  g ło so w  op o zycji p rzew yż­
sza 20 proc O becnie, gd y  H itle r  
został g ło w ą  p ań stw a  i n aro d ow y

u stro ju .

WODZ DO NARODU I Du 

TOW A RZYSZÓW BRuNI

B E R L IN , 2 1 .8 . W ódz i k a n c le rz  
R zeszy  sk iero w a ł dziś do m in is tra  
R e ic n sw e h ry , gen  B lo m b erga , n a­
s tę p u ją c e  p ism o :

„ D z is ia j po p o tw ierd zen iu  przea 
n aród  n iem iecki ustaw y z 3  s ie rp ­
n ia , p ra g n ę  podziękow ać P a n u , a 
za  je g o  p ośred n ictw em  c a łe j s ile  
z b ro jn e j za p rz y sięg ę  w ie rn o śc i, 
złożoną m i jak o  W aszem u w odzo­
w i i n a jw yższem u  dow ódcy. P o ­
dobnie ja k  o fic e ro w ie  i żo łn ierze  
s i ły  z b ro jn e j z a p rz y s ię g li s ię  w. 
m ojej osobie now em u p ań stw u , 
tak i j a  u w ażać będę każdego cza­
su za n a jw y ż sz y  sw ó j obow iązek 
w ystęp ow ać w  ob ron ie  c a ło śc i i 
n ien aru sza ln o śc i s i ły  z b ro jn e j, 
sp e łn ia ją c  testam en t zm arłego  
fe ld m a rsz a łk a  i zgodnie z w ła s-  
nem p ra gn ien iem  u czyn ien ia  z 
a rm ji jed yn ego  czyn n ik a  w  n a ro ­
dzie, m a ją ce g o  p raw o p o sia d an ia  
broni d la  obrony k r a ju " .

D ru g ą  odezw ę w y d a ł H it le r  do 
n arod ow ych  so c ja lis tó w  i narodu 
n iem ieck iego . O dezw a b rz m i:

„ 15 - le tn ia  w a lk a  n aszego  ru ch u  
o w ład zę  w  N iem czech zakończo­
na z o sta ła  w  dniu w czo ra jszym .

socja lizm  ca łk o w ic ie  p o sia d a  w ła s  I P o cz ą w sz y  od n a jw yż sz eg o  stano 
ne p ań stw o , od p ow ied zialn o ść  N ie  1 rt’ is ka w  R z esz y  poprzez c a łą  ad-
m iec i h itleryzm u  wobec E u ro p y  
id e n ty fik u je  s ię  i nie może ju ż  
być oddzielona.

T u ry ń sk i „D e l P o p o lo ", tw ie r­
dzi, że w  p oró w n an iu  z listopadem  
19 3 3  r . o k re ś lić  m ożna g ło sy  opo­
z y cy jn e  nr p rzeszło  6 i pó ł m ljo -  
na. Zd an iem  p ism a, w y n ik i p le b i­
scytu  są  Dardzo sym ptom atyczn e. 
M imo fa k tu , że p ro p a g a n d a  pod­
k re ś li ła  kon ieczność w yk az a n ia  
wobec z a g ra n ic y  m ocnego stan o ­
w isk a  i p re stiż u  rząd u  H itle ra , 
n ic osiąg n ię to  ce lu , gd yż  op ozycja  
stan o w i pokaźny w sk a ź n ik  n ieza­
dow olen ia.

WIEDEŃ SYGNALIZUJE 
PORAŻKĘ

W IE D E Ń , 20.8. —  C a ła  p ra sa  
o k re ś la  w yn ik  p le b iscy tu  jak o  po­
w ażn ą  porażkę H itle ra  i dowód 
ro sn ącego  n iezadow olen ia

„R e ic h s p u s t"  w  a ity k u le  w stę p ­
nym  p. t. „M em en to " s ta w ia  p yta  
nie, czy H it le r  w y c ią g n ie  w ła ś c i­
w e w n iosk i ze sw e j porażki i u- 
zna, że n ap ięc ie  łuku  narodow o - 
so c ja listy c zn eg o  p rzekro czyło  ju ż  
sw ó j punkt m ak sym aln y  oraz ze 
obecnie s te r  zarów no w  p o lityce  
w ew n ętrzn e j ja k  i zag ra n icz n e j 
m usi być p rzerzu co n y na d ru gą  
stronę.

,N eu es W ien er T a g b la t t-1 uw aża 
»vynik p le b iscy tu  za p ierw sze  n ie­
pow odzenie naro aow ego  s o c ja liz ­
mu. Sen  o zjednoczeniu  narodu 
pod znakiem  sw a sty k i i o H itlerze, 
ja k o  p roroku  ru ch u , k tó ryb y  obej 
m ow ał ca łe  N m m cy, sko ń czył się.

„N eu e  F r e ie  P re s s e "  ocen ia  w y 
n ik  p leb iscytu  m niej n iep om yśl­
nie, dochodzi je d n a k  do w n iosku , 
że nad w zrostem  gło só w , odda­
nych  na „ n ie " ,  n ie  m ożna p rz e jść  
do p orząaku  dziennego. W obec­
nej ch w ili znaczen ie apelu  H inden 
b u rg ą  zaw artego  w  je g o  testam en  
cie, a  w z y w a ją c e g o  do pogodze­
n ia  się  w sz y stk ich , znacznie w zro 
sło . A p e l ten je s t  testam entem ,

m in is tra c ję  do k ie ro w n ic tw a  n a j­
m n ie jsze j m ie jsco w o śc i, z n a j­
d u je  s ię  dziś R zesza  N iem ieck a  w  
ręk ach  p a r t ji  narodow o - s o c ja li­
sty c z n e j. J e s t  to n agro d a  zą n ie­
zm ierzoną p racę , za b ezgran iczn e 
o f ia ry .

D z ię k u ję , w szystk im , k tórzy 
w cz o ra j p rz yczy n ili s ię  sw em i gło 
sam i do zadokum entow ania przed 
całym  św iatem  w ie lk o śc i p ań stw a  
i ruch u .

Z ad an iem  m ojem  i n as w sz y st­
k ich  będzie p og łęb ien ie  te j jed n o ­
ści i p ozyskan ie  w  w a lc e  ró w n ie  
g e n ja ln e j, ja k  zd ecyd ow an ej i u- 
p o rczyw ej re sz ty  naszego  narod u  
d la  idei narodow o - so c ja lis ty c z ­
n e j. Je sz c z e  w  c iągu  nocy d z is ie j­
sze j pow zięte z o sta ły  u c h w a ły  d la  
p rzep ro w ad zen ia  te j a k c ji. P rz e ­
b ieg  je j  odbedzie się  z narodow o- 
s o c ju l.s ty c z n ą  szyb k o ścią  i grun- 
tow n ością.

W alka o w ładzę w  p ań stw ie  za­
kończona z o sta ła  z dniem  d z is ie j­
szym . W alka  je d n a k  o nasz  d ro gi 
naród  trw a ć  będzie n ad a l. N asz  
cel je s t  zd ecyd ow an y i n iezm ien­
n y : m usi p rz y jść  i p rz y jd z ie  ten 
dzień, w  którym  o sta tn i N iem iec 
nosić będzie ja k o  w yzn an ie  w se r­
cu sw em  sym bol R z esz y ".

T rz e c ią  odezw ę sk iero w a ł H it­
le r  do to w a rz y sz y  p a r ty jn y c h . W 
te j odezw ie H itle r  w skazu je , te  
zw ycięstw o  w cz o ra jsze  zaw dzię­
cza narodow em u so c ja liz m o w i,_ a 
p rzed ew szystk iem  w szystk im  o r­
gan izac jo m  p arty jn y m .

„ M a ją c  do w a s  n ieogran iczon e
z a u fa n ie  —  brzm i odezw a — zde­
cyd ow an y jestem  p o d jąć  nanowo 
i p row ad zić  d a le j w alkę  o duszę 
i je d n o ść  narodu n iem ieckiego . 
Gdy p o tra filiśm y  zdobyć dla na­
rodow ego so c ja lizm u  90 proc na­
rodu n iem ieckiego , m usi s ta ć  się 
m ożliw e i stan ie  się  m ożliw e po­
zyskan ie  p ozostałych  10  proc B e­
dzie to ostateczne ukoronow anie 
naszego z w y c ię stw a ".


